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W czoraj, N a j j a ś n i e j s z y  CESARZ i KRÓL, rozpoczął 
54ty rok życia. Rocznicę tę Urodzin N a j j a ś n i e j s z e g o  
MONARCHY, obchodzono wczoraj uroczyście w m ie
ście tutejszem. O godz: 9tej rano, w Kościele Metro
politalnym i Archi-KatedralnymŚgo J a n a ,  w obec licznie 
zebranych Władz Rządowych, odprawione zostało Na
bożeństwo, celebrowane przez JW . JX. F ijałkowskie
go , Biskupa Administratora Archi-Dyecezji W orszaw - 
skiej, otoczonego Prześwietną Kapitułą Metropolitalną 
i licznem Duchowieństwem .— O godz: 10 x/», JO. Xiążę 
Gorczakow, Przewodniczący zastępczo w Radzie Adm i
nistracyjnej Królestwa, pod czas nieobecności JO. X ię- 
cia N a m i e s t n i k a ,  Jenerał Gubernator W ojenny m. W ar
szaw y, przyjm ował na pokojach pałacu Bruhiowsine
go, powinszowania W yższego Duchowieństwa, Władz 
wojskowych i Cywilnych, Urzędników Dworu C e s a r 
s k i e g o ,  Konsulów zagranicznych i innych znakomitych 
O sób.—  O godz: l i t e j ,  Jego X iążęcaM ość Jenerał Gu
bernator Wojenny m. W arszawy, udał się wraz z W ła
dzami do Kościoła Katedralnego Prawosławnego NN. 
TRÓJCY, gdzie celebrujący JW . JX. Nowicki Oficjał 
tejże Katedry i Dziekan, Członek Rom m isji Rz: Spraw 
Wew: i Duchownych, otoczony Duchowieństwem Pra- 
wosławriem, odprawił Śtą Liturgję. Nastąpiły dzięk
czynne modły, a w chwili śpiewania Hymnu Śgo A m 
b r o ż e g o ,  zagrzmiały działa cytadeli 101-krotną salwą.—  
W Synagodze przy uli: Daniłłowiczowskiej, Kantor Sy
nagogi Szafir, odśpiewał modlitw ę za NN. Rodzinę Ce 
s a r s k ą ,  H anotenteszu; zaś Kaznodzieja miejscowy Dr. 
Goldszmidt, odprawił stosowne do uroczystości Nabo
żeństwo; poczem cały chór wykonał Hymn Lwowa. Na 
tern Nabożeństwie znajdowali się Nauczyciele, oraz Ucz
niowie szkoły Rabinów, pod przewodnictwem swojego 
Dyrektora. —  O godz: 4tej po południu, danym był w Pa
łacu Bruhlowskim  świetny obiad, na który zaproszone 
zostały najznakomitsze Osoby obecne w W arszawie. 
W czasie uczty, wzniesiono toasty za zdrowie N a j j a 
ś n i e j s z e g o  M o n a r c h y  i N a j j a ś n i e j s z e j  Rodziny Ce 
s a r s k i e j .  Wieczorem dane było w Teatrze Wielkim  
przedstawienie bezpłatne, zakończone kantatą, odśpie
waną przed wspaniale oświetloną Cyfrą C e s a r s k ą ;  za 
ukazaniem S1? której, licznie zebrana Publiczność po
witała Ją radośnie. Gdy się zm ierzchło, całe miasto 0- 
świetlono rzęsisto.

Rozkazem dziennym C e s a r s k i m ,  za odznaczenie się 
^ słu żb ie , postąpili na wyższe stopnie: Podpułkownik 
Baibakow, Major Placu twierdzy Brześć-Litewski, na 
Pułkownika Sztabs-Kapitanowie: Sołowkin  i Peczen- 
km , Ad j n t a n e i  Placu m. Warszawy; Egert, Adjutant P la
cu twierdzy Nowogeorgiewska; i W ołyński, Adjutant 
Placu twierdzy Zamościa, na Kapitanów. Porucznicy:

Somotc, Adjutant Placu twierdzy Brześć Litewski, i Ma- 
montow, Adjutant Placu cytadeli Alexandrowskiej 
w W arszawie, na Sztabs-Kapitanów.

Rozkazem dziennym C e s a r s k i m ,  za odznaczenie się  
w służbie, postąpili na wyższe stopnie w Okręgu Xtym  
Straży wewnętrznej, (konsystującej w Królestwie Pol- 
skiem ): Kapitanowie: Zawadzki, Dębicki, Zaborski, 
Z agórsk i i Hałiński, naMajorów; Sztabs-Kapitan Fra- 
sunkiewicz, na Kapitana; Porucznicy: Z akrzew ski i 
B rzeziński, oraz Porucznik Goriaczkowski, z Komen
dy Warsza: Inwalidów, na Sztabs-Kapitanów.

W dzień Śgo P i o t r a  i P a w ł a ,  to jest w dniu 29  z. m. 
o godzinie lszej z południa, w obec Przyjaciół i Kre
wnych, odbył się w Kościele Śgo A l e x a n d r a ,  obrzęd 
zaślubin W. Wacława Słupeckiego, Syna ś. p. Kazimie
rza Słupeckiego, Pułkownika b. Wojsk Polskich, i Wi- 
ktorji zLafontenów; z Panną Alexandrą Laurą Orłow
ską, Córką Ignacego Orłowskiego, dymissjonowanego 
Kapitana, i Alexandry z Sobolewskich Orłowskiej, W y
chowanką Instytutu Alexandryńskiego, zaszczyconą 
Cyfrą N a j j a ś n i e j s z e j  CESARZOW E! Wszech Rossji. 
N owo zaślubionej Parze, b łogosław ił W . JX. Kanonik 
N aruszewicz, Proboszcz K ościoła Śgo A l e x a n d r a .  P o  
ukończeniu obrzędu, Nowo-zaślubiona Para udała się 
na wieś.

Główna Kassa Oszczędności. —  W  tygodniu upły- 
nionym dod. 25Czer: (7 Lipca) r. b. włącznie, wydano 
xiążeczek nowych 53, na które, tudzież na dawniejsze, 
w 321 wnioskach, złożono rs. 6 ,053 k. 25 (zł. 40 ,355). 
Na żądanie 37 Uczestnikom wypłacono (prócz procentu 
za r. b., rs. 7 kop. 99), rs. 1 ,514 kop. 481/2 (zł. 10,096  
gr. 17), i umorzono xiążeczek oszczędności 9 . Przeto 
Uczestników 5,287 , posiada kapitał rs. 172,504 kop. 16 
(zł. 1 ,150,027 gr. 22.) ,

Jerzy Ponomarewski-Swiderski, Radca Kolegjalny, 
Naczelnik Archiwum przy Głównym  Zarządzie Spisu i 
Zaciągu W ojskowego w Królestwie Polskiem , Kawaler 
wielu Orderów, po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzo
ny SŚ. SAKRAM ENTAMI, w 48 roku życia, onegdaj 
przeniósł się do wieczności. Pozostała stroskana Żona, 
wraz z 6giem Dzieci, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i 
Znajomych, na exportację zwłok nieboszczyka, jutro o 
godz: 9tej z rana, z domu Nro 323 przy ulicy Nowe- 
Miasto, na smętarz W olski odbyć się mającą.

Wanda Gross, Córka Pisarza Aktowego Królestwa 
Polskiego, przeżywszy lat 1 8 , po krótkiej i c iężk ie j 
chorobie, onegdaj przeniosła się do wieczności. Stro
skani Rodzice i Siostry, zapraszają K r e w n y c h ,  Przy
jaciół i Znajomych, na exportację zwłok zgasłej* dziś 
o godz: 5tąj po południu, z Kaplicy przy Kościele X X . 
Reformatów, na smętarz Powązkowski.
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Michał Kurtz, Zegarmistrz, przeżywszy lat 63, po 
długiej i ciężkiej chorobie, onegdaj przeniósł się do 
wieczności. W smutku pozostali: Brat i Siostrzenica, 
zapraszają Krewnych i Przyjaciół, na exportację zwłok  
Jego, dziś o godz: 6tej po południu, z Kaplicy E w an
gelickiej przy ulicy Mylnej, na smętarz tegoż wyzna
nia odbyć się mającą.

We Środę (d. lOgo b. m .), jako w rocznicę śmierci, 
ś. p. Emilji M iaskowskiej, Panny, odprawiać się będzie 
w Kościele W .  Reformatów, o godzinie lOtej z rana, 
żałobne Nabożeństwo, za pokój Jej duszy; na które, 
stroskana Matka, Krewnych i Przyjaciół zaprasza.

Nr 24ty Tygodnika Lekarskiego, wyszedł z druku i za
wiera: 6t0£7Y Wypadki chirurgiczne w Szpitalu Staro- 
zakonnych. Natanson, o powinowactwie dny z gośćcem. 
Przechowywanie siarczanu pierwszego niedokwasu żela
za. Jadowita ipekakuanha. Posiedzenie Towarzystwa 
Lekarskiego.— Odcinek. N atanson,Lekcje chemji pato
logicznej prof: Hellera. Znaczenie kawy w pożywieniu. 
Leczenie znamion za pomocą tynktury jodu.

Kogo gniecie potrzeba wyekwipowania swojego lo 
kalu w tysiączne przedmioty gospodarskie i zbytkowe, 
kto jest amatorem wyrobów artystycznych i najśwież
szych pom ysłów mody, niechaj się uda do magazynu 
Pana S. Fordon, za Żelazną Bramą, w domu dawniej 
Schmidtnera, nowo-wzbogaconego kompletnym wybo
rem wszelkich towarów galanteryjnych. Handel ten 
otrzym ał: gruppy porcelanowe saskie w guście wieku 
zeszłego, flakony, wazony, figury porcelanowe i alaba
strowe; wazony chińskie zgruppam i; presse-papier  
marmurowe, oraz do trzymania listów , przyozdobione 
w ptaki, zwierzęta czworonożne lub figury; szkło pra
wdziwe czeskie szlifowane, puhary, wazony do kwia
tów i pączu, cukierniczki, karafki; zegary na postu
mentach brązowych i marmurowych, ozdobione figu
rami oxydowanemi w stylu najwytworniejszym; kan
delabry, lampy gazowe i altanowe; gustowne brązy do 
okien; muszle do lodów; toalety, pudełka do biżulerji, 
etażerki; piankowe i bursztynowe sygarniczki, niemniej 
nesesserki do sygar i papierów; laski, szpicruty z g łó 
wkami oxydowanemi; lorynetki, szkła palące; wyroby 
z gutta-percha; rozmaite zagraniczne kosmetyki, m ię
dzy niemi oryginalne Ess-bouąuet i prawdziwa wódka 
kolońska; trzewiki francuzkie; hafty, roboty krzyżowe; 
dywany w guście tureckim; ekramy, landszafty i podu- 
szeczki strzyżone; niemnej poczęte roboty damskie, do 
których ukończenia, Pani Fordon z niepospolitym uzna
nym talentem umie dobierać stosownych kolorów; ra
dy jej w tej mierze są prawdziwą wyrocznią. A le, ale! 
komu trudno obliczyć się naprędce, wiele w wzmianko
wanym handlu ma wydać pieniędzy, znajdzie tam i ta
belkę mechaniczną rachunkową, ułatwiającą zamianę 
monet i wszelkie rachunki kupieckie.

Po kilkodniowem oziębionem powietrzu, spowodo- 
wanem jak w nosić wypada, skutkiem spadnięcia zape

wne gradów w ofcofłćy, blłtflfy^h co^hvflla wygląda
my wiadomości, nastąpiło wczoraj nieco cieplejsze po
wietrze, przeplatane niekiedy chłodnym wietrzykiem. 
Widać, że to resztki onegdajszego wichru, który niem i
łosiernie przez cały dzień dmuchając, całe miasto ogar
nął kurzawą. Resztki te wszakże nie przeszkodziły 
wczoraj używaniu świeżego powietrza, a wszystkie miej
sca przechadzek, zajaśniały życiem. W samej bowiem  
Dolinie S zw ajcarsk iej liczyć można było na tysiące *>- 
soby, które z przyjemnością przysłuchiwały się znanej 
trąbce R ajczaka. Jeżeli jak dotąd mamy wierzyć Ka
lendarzom, to od jutra czyli od nowiu, rozpoczynają
cego się o godz: 3 min: 51 wieczorem, mają nastąpić 
już dni pogodne i nieco tylko przy końcu nowiu po
chmurne.

Ten sam Amerykanin P. Paine, o którym donosili
śmy że wodą ogrzewa pomieszkania, potrafił pewnym  
sposobem zw ęglić  gaz wodorodny, czyli węglanem pod
sycić, i użyć go do oświetlania, nazywając to św iatło hy- 
dro-elektrycznem. Potęga tego światła jest tak silna, że 
przy niem na 4 stopy rozpoznać można najdelikatniej
sze cienie kolorów niebieskiego  i zielonego  w obra
zach, a przytem produkcja jego tak tania, że św iatło  
z 3ch lichtarzy oświecające 3 osobne pokoje, kosztuje 
dopiero na jeden tydzień 1 cent amer: czyli 3 grosze  
poi:. (P. Paine sporządził niedawno aparat o 3000  
płom ykach czyli lichtarzach, w ystaw iony na giełdzie 
w W orcester (w Stanach Zjednoczonych), a cały  zaj
muje przestrzeni stop 3, przy wysokości 6 stop Q .

Onegdaj, w zamiarze odebrania sobie życia, jedna 
ze służących z pod Nru 2242, napiła się witryoleju; 
ale za dostrzeżeniem tego, odesłaną została do Szpita
la D z i e c i ą t k a  JEZUS, gdzie też jej szpieszny udzielo
no ratunek.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przyw ołani: po Ko- 
medji Zem sta za  mur, Pan Rychter  3-kroć, Pan Kró
likow ski 2-kroć, i Pan Chomiński 4-kroć.

Do K assy Oszczędności P łock iej, od d. I4/ 26 Maja 
do d. 1J/23 Czerw: r. b., 62 U c z e s tn ik ó w  złożyło rs. 1236  
k. 15 czyli zł. 8,241; zaś w d. I9/3iM aja t. r., U cze
stników 4ch, odebrało r s .7 3  k. 5772 czyli zł. 490  gr. 15; 
a cały kapitał przez 315 Uczestników posiadany, wynosi 
rs. 4 ,722 k .3 8 , czyli zł. 31 ,482 gr. 16.

W dniu 20 z. m. ustanowiony został w m. Piotrkowie, 
nowy Kantor Loterji klassycznej Królestwa Polskie
go, na imie P. Simona Goldblum.

A m e ry k a . -— Wiadomości z New - Yorku dochodzą 
do 19 Czerwca. Sprawa z Kubą prawie jest załatwioną. 
Jeńców zabranych władze hiszpańskie wypuściły, sta
wiwszy ich dla formy przed sądem. Kongres Stanów  
Zjedn: zajmował się rozgraniczeniem Texas; kwestja 
niewolnictwa nic niepostąpiła. —  Parostatek Griftlh, 
spalił się o 20 mil od Uweland; 200  osób śmierć zna
lazło w płomieniach lub w w odzie.—  Z La Plata  do
noszą, że tam żółta febra coraz gwałtowniej grassu-
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je; z Francji wysyłają tam wielu chirurgów rządo
w y c h .

A n g l ja . Pierwszy buletyn o zdrowiu Sir Roberta 
Peel dono&i, że łopatka i obojczyk lewy, są złamane, że 
na głowie nie ma ran żadnych, że spodziewają się, iż 
wewnątrz nie poniósł żadnej szkody; ogłoszono kilka 
buletynów od tej pory, i Lekarze spodziewają się, że 
trzeciego dnia nastąpi pomyślne przesilenie. Dzienni
ki niektóre głoszą, że Stan zdrowia Sir Roberta Peel 
budzi wielkie obawy; rozeszła się nawet pogłoska fał
szywa ojego śmierci. Nie podobna zliczyć osób najzna
komitszych, które tłumnie przybywają osobiście do pa
łacu Sir Roberta, by się dowiedzieć ojego zdrowiu. 
Królowa i Xiążę Albert po kilka razy nadzień przysy
łają po buletyny. Xiążęta i Xiężne Cambridge i Glou
cester’, Xiążę Pruski, Lord Russel, Lord Palmerston, 
Xiążę Wellington, i t. d., przybywają codzień osobi
ście..— Śledztwo prowadzone z Patego wykazuje, że 
jego zamach na Królowę, był tylko wypadkiem jakiegoś 
szaleństwa, a nie ułożony z zamiarem. Pate nie był łu
bianym w pułku w którym służył, a z klubu armji i ma
rynarki został oddalonym, ponieważ nie płacił składki. 
—  Rady miejskie Londynu i Dublinu przedstaw iły K ró 
lowej adresa winszu jące.— Liczba wyborców w Anglji 
wynosi 1,050,187.— Fregata parowa Medea przywio
zła tu sławny dyament zabrany w Lahorze, a zwany 
Koh-i-nur (góra światła); waży on 279 karatów, a zatem 
149 karatów więcej jak znany brylant Regent, a 79 wię
cej jak wielki brylant w koronie Cesarsko-Rossyjskiej; 
oceniają jego wartość na 8 miljonów złp. —  W ze
szłym tygodniu wywieziono z Londynu za granicę 
1,3*58,578 uncji srebra.

A u s t r j a .  Wiedeń 2go Lipca.—  Xiążę Albert Saski 
wyjechał z tą d .—  Mówią ciągle o zmianie Ministra 
wojny, i kilku kandydatów wymieniają.—  Z powodu 
zbliżającego się żniwa, skarżą się bardzo na brak ro 
botników.—  Spodziewają się zniesienia stanu oblęże
nia w Wiedniu, a następnie w Pradze i Galicji dnia 
1 Września, poczem koronacja Cesarza nastąpi. —  
"W'Styrji morderstwa coraz są częstsze; żandarmerja 
wiele ma do roboty. — Mówią o zmniejszeniu armji; 
dla samej artylerji potrzebują dziś 80,000 koni; trze
cia część ma być sprzedaną.

F r a n c j a .  Paryż 2 Lipca.—  Izba zajmowała się p ro
jektem do prawa przedstawionym przez Jene: Gram- 

t mont, żądającym k a ry  na ludzi źle się obchodzących 
z zwierzętami. Zgromadzenie zatwierdziło mniej suro
w y  projekt Pana La Fontaine.—  W  poniedziałek roz
bierać będą prawo oprassie; kilku znakomitych człon
ków większości podpisało wniosek by izba zajęła się 
prawem o merach; nie wiadomo, jaki będzie los tego 
wniosku. Po tych prawach zajmą się budżetem za 1851 
r°k, po czem nastąpi odroczenie, nie wiadomo tylko 
czy na F/a, czy na 2, czy na 3 miesiące.— P .  Dupin  nie
zawodnie zostanie obrany na nowo Prezesem Zgroma

dzenia.— Ciągle mówią, że Jenerał iTHautpoul wystą
pi z gabinetu, a Jen: Rulhieres jego miejsce zajmie.—> 
Arcy-Biskup z Besanęon otrzymał kapelusz kardynal
ski.— Prezydent mianował Pana Gros, b. Pełnomocni
ka Francji w sprawie greckiej, komandorem lęgji ho
norowej.— Mnóstwo anglików  i angielek przybywa tu 
dla zabawy. — W Lyonie wiele osób aresztują.— P. 
Lamartine przybył do Liworno. — Minister wycho
wania polecił sztycharzowi Panu Farochon, wyko
nanie medalu, który rozdawany będzie odznaczają
cym się nauczycielom elementarnym. — Wielu mów
ców zapisało się przeciw prawu o prassie. — Pan 
Drouyn de Lhuys, powiózł do Londynu własnoręczny 
list Prezydenta do Królowej, z powodu ostatniego za
machu, i drugi do Lorda Palmerston, z powinszowania- 
mi; otrzymano już tutaj wiadomość, że Poseł ten był 
już przyjmowany przez Królowę. — Jutro wielka na
rada francuzkich fabrykantów, jakie przedmioty wysłać 
na przyszło-roczną wystawę.

H is z p a n ja .—  Zaraz po słabości K rolowej,kortezy ma
ją  być rozwiązane; wybory nowe nastąpią we Wrześniu.

P o h t o g a l ja . —  Za przybyciem dwóch okrętów wo
jennych amerykańskich, Poseł Stanów Zjedn: w Lizbo
nie, P. Clay, ustnie zażądał od gabinetu portugalskie
go, by zadość uczyniono reklamacjom Stanów, i zagro
ził środkami przymusowemi, jeżeli odpowiedź zadowa
lająca nie nastąpi wciągu 2 4 godzin. Dalszych wiado
mości jeszcze nie ma.

P r u sy . au- Król Saski krótko bawił w Sansouci, i 
w d. 3cim b. m. wrócił do Drezna.—  Telegrafy ele
ktryczne w Prusach coraz więcej używane są przez 
prywatnych; ich linje myślą przedłużyć; teraz już roz
ciągają się do Frankfurtu, Hamburga, Szczytna, Wro
cławia  i Akwizgranu .— Kolegjum Xiążąt un ji ważne 
obrady prowadzi. —  W Szczytnie  zebrano 24 szalup 
kanonierskich pruskich, z 500 ludźmi osady, i trzy pa
rostatki.— Gabinet postanowił koniecznie unję utrzy
mać. — Układy z Austrją  jeszcze do upragnionego 
wypadku niedoszły .— Arcy Biskup Ao/ozyi okazy
wał Królowi Bawarskiemu, świętości i relikwje Kate
dry Akwisgrańskiej.

W ł o c h y . —  Izba turyńska  zajmuje się rozprawami 
nad budżetem artylerji i fortec. —  W prowincji Mont- 
ferdtu  grad zupełnie zniszczył zbiory.—  W Rzymie 
ogłoszono statut nowego banku.— Kardynał G um , 
Biskup Jesi, który pozostał w swej dyecezji w czasie 
rozruchów w Rzymie, prosił rządu, by zaprzestano 
śledztwa przeciw osobom, które go kiedyś znieważały- 
— W Palermo otwarto giełdę i synod Biskupów Sy
cylijskich .— Król Neapolitdński przyjął zasadę wyna
grodzenia poddanych angielskich, za straty p rz ez  nich 
poniesione; Kommisja właściwa zajmuje się oblicze
niem tych reklamacji.

R o z m a i to ś c i .— W czasie burzy w Paryżu  dnia 27go 
z. m., z błyskawicami i piorunami, jeden z tych, wpadł-
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s iy  na drugie piętro na przedmieściu Rybackiem, trafił 
•w zapałki chemiczne, i takowe naturalnie przez lekkie 
potarcie, zapalił. Ogień wkrótce ogarnął mieszkanie, 
a pierwszy ze straży ogniowej, który wpadł do mie
szkania*, stał się ofiarą duszącego powietrza, i na miej
scu pozostał. Poczem jednak pożar uśmierzono. —  
Panna Sullivan , mianowana została Członkiem Tow a
rzystwa Zoologicznego w Londynie.—  Lord Fryderyk 
Fitz-Clarence (syn naturalny Króla Wilhelma IVgo), 
zamierza wznieść własnym kosztem statuę Feldmar
szałka Xięcia W ellingtona.—  Przed 2ma miesiącami 
dano na stó ł Królowej Angielskiej, półmisek świeżego  
groszku zielonego, sprowadzonego z Portugalji.—  Pe- 
wien Jegomość, którego szwagier dał wielki obiad dla 
familji, z wyłączeniem jego, przyszedł do tegoż szwa
gra po obiedzie, i pokłoniwszy się towarzystwu, rzekł 
z przekąsem: »Ja też pojutrze daję wielki obiad, ale 
nikt oprócz mnie na nim nie będzie.”

PRZYJECHALI do W ARSZAW Y.
Albrecht Amelja Zona Jubilera z Wiednia nr 486; Bułhak Józef 

Oby: z W ilna nr 466; Chądzyński Adryan Ases: Koleg: z Częstocho
w y nr 626; Gołcz Józ: Oby: z W rzący wielkiej nr 585; Hornowski 
Winc: Oby: zW ilna nr 476; Holtzman Mich: Malarz z Wiednia nr 
1222; Konarski Boned: Oby: z Rossji nr 366; X . Lipka Fr: Kanonik 
z  Prażmowa nr 500; Hr. Ożarowski Kazi: Ofic: Gwar: z Petersburga 
nr 1252; Rzewuska Apolonja Ob: z Huszlewa nr 1774; Sapieha Xaw: 
X żę z Gub: Grodzieńskiej.

/F y jecha li: Borkowski Miecz: Hr. do Lublina; Dobrzańska Józe
fa Art: Dram: doGrelenberga; Englert Aurelja Zona Zast: Dyr: Banku 
do Raciborowic; Hr. Grabowski Rad: Stanu do Częstochowy; Kudlicz 
Balbina Emerytka do Grerenberga; Potocki Stan: Hr. do Lwowa; Sa
pieha IdaljaXzna do Gub: Wołyńskiej; Wogak Eugenia Żona Dyrek: 
Kom: Kwater: do Brześcia Lit:.

DONIESIENIA.
Na żądanie SSrńw i z mocy upoważnienia JW . Prezesa Tryb-' 

Cy w: Gub: W arsz: w  W arszawie, na d. 20 Czerwca (2 Lipca) r. b. 
za Nr 6034 udzielonego, odbywać się będzie w d. 3/15 Lipca i na
stępnych r. b., zawsze o godz: 9 z rana, sprzedaz przez publiczną 
licytację pozostałych Ruchomości po ś. p. Antonim Chmielewskim, 
a mianowicie : Mebli, Szkła, Fajansu, Naczyń kuchennych miedzia
nych i innych, Okowity, Narzędzi i Sprzętów gospodarskich, Powo
zów, Bryczek, Wozów, Sani, Zaprzęgów, Statków kowalskich, Na
czyń gorzelanych, i Inwentarzy żywych, jako to : Wołów, Krów, 
Jałówek, Koni,Kóz,Owiec,Trzody chlewnej, Drobiu, i innych przed
miotów, a to we wsi Gołębiówka, w Okr: Siennickim, w odległości 
około 6 wiorstod miasta Kałuszyna położonej. >

F. Iiiig iew icz, RejcntO. Sicn:.

_ Z Galerji Obrazów olejnych, ś. p. Franciszka H angla , /  
"b. Sędziego Apellacyjnego, rpozostnło jeszcze kilkadziesiąt’ 
korygioalnych OBHAZOW, które po bardzo zniżonej/ 
/cenie, wyprzedają się codzień, od godziny 9tej z rana, do’ 
k7mej wieczorem, przy ulicy Zakroczymskiej, w domu pod/ 
/N rem  327, na 3ciem piętrze.

POSESJA Nr 926, frontem do ulicy Chłodnej, a ty
łem Ogrodu do ulicy Krochmalnej położona, składają
ca się z Domu frontowego o piętrze i facjatach, 3ch 
Oficyn parterowych, Ogrodu fruktow:, Drwalen i Kloak,

jest do sprzedania z wolnej ręki w  każdym czasie. Wiadomość 
u właściciela domu.

Podaję do wiadomości Sz: Publ:, że w  fa
bryce Tuszyńskiego przy ul.M arjensztadt 
Nro 2643, przysposobiony j est zapas roz
maitej R O B O T Y , jako to: Zameczki 
do jtiążek, i rozmaite inne duże i małe, ja 
kie tylko do czego są potrzebne; Szkatuły 
żelazne sztuczne; na 100 drzwi i 200 okien 

okucia, dostać możoa; Drzwiczki mosiężne i żelazne do pieców, o- 
raz Rury patentowane; Maszynki do szycia rękawiczek; Młoty do 
znaczenia drzewa; Znaczniki do cechowania bydła; Maszynki do ka
loszy nowego wynalazku w różnych fasonach; Kłódki kassowe duże 
i małe; Kołka do kluczy; Ostrogi duże i małe; Zasuwy do drzwi no
wego wynalazku, z podwójnemi kluczami; tudzież wiele innych wy
robów, na które stosownie do życzenia Szan: Publiczności obstaluu- 
ki przyjmują się. —  W łaścicielka Fabryki, M. Tuszyńska. 
P ^ g jp S S  Dnia 5 b. m. zgubiony został PUG ILARES sa- 

fjanowy, ciemno brązowy, zameczkiem wewoątrz o- 
T O aia i&j' patrzony, w którym znajdowało się biletami banko- 
wemi Zł. 540, oraz różne papiery. Sumienny Znalazca raczy 
oddać przy ulicy Freta pod N r 271, na lsze piętro, za nagro
dą Złp. 100.

yr Dnia 7 b. m. w przechodzie przez ulicę Trębacką, zgu
biono PUG ILARES z cyfrą haftowaną L. K., w którym o- 
prócz 12 rubli, znajdowały się różne papiery. Łaskawy Zna
lazca raczy zwrócić takowy do Redakcji Kurjera, za nagrodą 
Rubli sr. 6.

Z powodu wyjazdu, PARA R O N I  pojazdowych, 
w młodym wieku, maści kasztanowatej, spokojnych, 
dobrze ujeżdżonych i bez żadnej wady, jest dosprze- 

t d a n i a  p o d  Nrem 1565 l i t:  b, przy nlicy Chmielnej.—
Tam zcjcst do wynajęcia LOKAL z balkonem na lszem piętrze
składający się z 7miu lub lOciu Pokoi, z Kuchnią, Piwnicą, Staj
nią, Wozownią i Górą.—  Również do sprzedania: CHOMONTA, 
kompletny ZAPRZĘG, SIODŁO Angielskie, DYWAN do całego 
Pokoju, dwie WANiYY, PORCELANA, i inne Sprzęty gospo
darskie. Wiadomość u Lokatora.

Jest do wypożyczenia na lszą  hipotekę Dóbr ziemskich, 
lub zaraz po Towarzystwie, o ile można w  bliskości 
W arszawy, SUMMA 50,000, na umiarkowany procent, 
bez pośrednictwa faktorów; chcący powziąśc bliższą 

informację, zechcą się zgłosić do Kanccllarji W-Ciechanowskiego 
Pisarza Aktowego, a to codziennie od godz: 10 do 2ej z południa.

,  ̂  - -  ̂,  ̂ ^
W  Ogrodzie P. Piskyrow skiego  przy uli; Marszałkowskiej,

' Nro 1754 lit: H, dostać można każdego czasu, za mierną cenę,
WIŚNI I CZEREŚII,

|,w rozmaitych gatunkach, prosto z drzewa rwanych; oraz
TRUSKAWEK.

^Tamżę^jestW OM I murowany, z Ogródkiem, do sprzedania.^

Pa sprzedania za cenę bardzo przystępną, para 
14Ł Ą C Z Y  gniadych, młodych, (w  5tym rokn), 
i zdrowych, zdatnych do wszelkiego zaprzęgu. W ia
domość w Stajniach pałacu Briihlowskiego, u Słu

żącego Onufrego.

Dzis rano ciepła stopni 12. W czoraj w p o ł u d n i e  17.
TEATR R O Z M A Ir. Dziś, Kochana dla siebie sam ej. O dludki 

i Poeta. Teobald.
TEATR WIELKI. Jutro, dwa akta Opery Ł u c ji  z L a m er mo

ru . M arkietanka  i P oczty ljon .

W Drukarni Kurjera W arsz:.—  Wolno drukować. W arszawa dnia 26 Czerwca (8 Lipca) 1850 r.—  Starszy Cenzor, L. T. Tripjtlin


